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0.1. Wstęp

Droga Druhno! Drogi Druhu!

Gawędzenie to niełatwa sztuka, jednak warto  
poświęcić trochę czasu, by wypracować sobie 
własny styl i autorskimi opowieściami uświet-
niać wyjątkowe dla podopiecznych chwile. Mam  
nadzieję, że ten krótki poradnik pomoże Ci zacząć 
tworzyć coraz to lepsze gawędy, które zapadną głę-
boko w pamięć. 

Powodzenia!
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1. Czym jest gawęda?

Zanim zaczniesz spisywać swoją gawędę, war-
to zastanowić się czym ona jest i skąd pochodzi. 
Dawniej słowo „gawęda” odnosiło się do luźnych 
rozmów, plotek, zwykłego gadania. Przykład ta-
kiego gawędzenia możesz znaleźć w różnego 
rodzaju gawędach szlacheckich lub wypowie-
dziach upodabnianych do nich, np. historie Za-
głoby opowiadane swoim kompanom w „Ogniem  
i mieczem” Sienkiewicza. Istnieje też druga defini-
cja, według której gawęda to <<utwór literacki pi-
sany prozą lub wierszem mający charakter swo-
bodnego bezpretensjonalnego opowiadania>>. 

Jak to się ma do gawędy tworzonej na potrze-
by naszych harcerskich wydarzeń? Ano pozwa-
la to wysnuć wniosek, że gawęda harcerska to 
luźna, swobodna historia, która jest podstawą do 
wielu przemyśleń i działań, a także która może 
przy odpowiednim przygotowaniu zapaść w pa-
mięci na długie lata. Tylko jak się do tego zabrać?
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2.Jak stworzyć gawędę 
i ją przedstawić w kilku 
krokach

Krok  1 - zastanów się nad celem gawędy. Po co ją 
mówisz? Co chcesz przez nią przekazać? Do jakich 
rozmyślań zachęcić? I w jakich okolicznościach bę-
dziesz ją przedstawiać? Nie zapominaj też już tu-
taj myśleć o swoich odbiorcach. Pamiętaj, że to do 
nich musi być dostosowana Twoja gawęda zarów-
no pod względem stopnia trudności i skompliko-
wania oraz czasu.

Krok 2 - wybierz tematykę i zapisz słowa klucze, 
które pomogą Ci w określeniu tego o czym po kolei 
chcesz mówić. Inspirację do swojej gawędy mo-
żesz czerpać z wielu źródeł - książek, muzyki, na-
tury, nauki, historii czy życia codziennego. Jest to 
też odpowiedni moment, by wyszczególnić sobie 
najważniejsze informacje, o których w trakcie.
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pisania gawędy można zapomnieć. Może to być ja-
kiś stały element gawęd występujący w drużynie 
czy pytania, które chcesz zadać odbiorcom. Ga-
węda bowiem nie musi być monologiem. Możesz 
stworzyć gawędę interaktywną, gdzie to właśnie 
Twoi słuchacze będą odpowiadać na Twoje pyta-
nia czy kreować dalsze losy bohatera gawędy.

Krok 3 - jeżeli nie czujesz się pewnie w mówie-
niu na żywo od razu, wcześniej spisz sobie gawędę  
i spróbuj ją najpierw przeczytać do lustra, a po-
tem parę razy opowiedzieć coraz to mniej zerkając  
w swój tekst. Z pozoru może się to wydawać zbęd-
ne, bo przecież gawędę mówimy, a nie czytamy. 
Jednak wcześniejsze spisanie jej pomaga nam 
uporządkować myśli. Estetycznie spisana gawęda 
może być też piękną pamiątką podarowaną harce-
rzowi przez drużynowego podczas Przyrzeczenia. 
Pamiętaj jednak, że nie możesz wyuczyć się ga-
wędy na pamięć, to ma być Twoja opowieść, a nie 
żołniersko wygłoszony raport.
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Krok 4 - stwórz klimat i mów. To już ostatni krok, 
ale równie ważny co poprzednie. To czas kiedy 
masz już gawędę, wiesz co robić, jednak nie mo-
żesz zapominać o szczegółach. Zadbaj o klimat - 
dopilnuj, by nikt nie przyświecał latarką z telefonu, 
rozpal ognisko lub zapal świeczki, stwórz warun-
ki, by słuchający mogli się skupić tylko na tym co 
mówisz, no i oczywiście złap kilka głębszych od-
dechów i mów.
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3. Grzechy gawędzenia

	 a) ględzenie - od gawędzenia bardzo łatwo 
do ględzenia, wprowadzania zbyt wielu dygresji 
czy czczego gadania, którym chcemy tylko wydłu-
żyć naszą wypowiedź, jakoś zapełnić czas. Cóż, na 
to jest chyba tylko jedna rada - pamiętaj, że cza-
sem warto powiedzieć mniej niż mówić 15 minut  
i w międzyczasie zanudzić swoich odbiorców i do-
prowadzić do tego, że na koniec zupełnie nie będą 
pamiętać czego dotyczyła Twoja gawęda i w jakim 
celu ich tu zebrałeś.
	
	 b) przygotowanie - bardzo często gawęda jest 
czymś, o czym myślimy na sam koniec i przez to 
szukamy jej szybko w Internecie, czytamy z kart-
ki czy wymyślamy na bieżąco w trakcie mówienia. 
Zapominamy też wtedy o odpowiedniej otoczce, 
stworzeniu klimatu. Nie czytaj gawędy z telefonu, 
nie przyświecaj sobie latarką ze smartfona czy też 
nie improwizuj, jeżeli nie wiesz co mówić. Na to 
nie ma innego remedium niż przygotowanie.



	 c) tempo - zwykle razem z gawędą idą pewne 
emocje związane z sytuacją, w której ją przedstawia-
my i wtedy czując je, zaczynamy przyspieszać co-
raz bardziej i bardziej niemalże jakbyśmy próbowali 
zmieścić się w jakimś limicie czasu. Są też zupełnie 
odwrotne przypadki, kiedy to mówiący robi częste 
kilkusekundowe przerwy, a same zdania wypowia-
da bardzo uważnie ze zbyt dużą powolnością. Jak 
temu zaradzić? Wystarczy, że wcześniej przygoto-
waną gawędę powiesz sobie kilka razy wcześniej - 
do lustra, kumplowi, koledze czy po prostu samemu 
sobie. Ile razy musisz to zrobić? To już zależy od Cie-
bie. Znajdź własne tempo, przy którym Twój język 
nie będzie się plątał, a jednocześnie nie będziesz 
zapominał o czym mówiłeś parę zdań wcześniej.
	
	 d) słownictwo - z pewnością wiele razy słyszałeś 
już gawędę, podczas której co kilka wyrazów prze-
wijało się klasyczne yyy…, eee…, no…, hmm… i inne 
dźwięki. Z pewnością wytrąca to słuchaczy z pew-
nego skupienia, tylko jak temu zaradzić? Tutaj na 
dobrą sprawę wracamy do początku, czyli przygoto-
wania. Jeżeli dobrze przygotowałeś się do mówie-
nia gawędy, wiesz o czym po kolei masz mówić, to 
nie powinieneś/nie powinnaś mieć z tym problemu. 
Oczywiście pomocnym może być też czytanie wie-
lu książek, co jak wiadomo wzbogaca słownictwo.
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4. A jak to wygląda  
w praktyce?

	

Gawęda o nasionku, z którego może wyrosnąć 
drzewo podzielona na poszczególne kroki two-

rzenia gawędy.

Krok 1 - będzie to gawęda, którą usłyszą harcerze 
na Przyrzeczeniu. Celem jest ukazanie zmian jakie 
przechodzi harcerz od momentu pierwszej zbiórki 
do momentu Przyrzeczenia. Odbiorcami będą har-
cerze z drużyny harcerskiej.
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Krok 2 - tematyką będzie natura, konkretniej proces 
wzrostu drzewa (od nasionka do drzewa). By przy-
bliżyć całość, bohaterem będzie 12-letni chłopiec 
- Franek. Nasionko dostał od drużynowego. Krótki 
plan: Franek przychodzi do drużyny trochę przy-
padkiem, zaczyna się coraz bardziej angażować, 
drużynowy daje mu nasionko i każe o nie dbać, 
Franek początkowo robi to z ochotą, potem prze-
żywa krótki czas, gdy z powodu jakiś trudności ro-
ślinka z lekka usycha (tu z pomocą przychodzi dru-
żynowy), następnie Franek znowu dba o nasionko, 
które zmienia się w drzewo i przesadza je z druży-
nowym - efekt finalny: młode drzewo, które rośnie 
dalej. Podsumowanie -pytanie zadane słuchaczom 
jak oni dbają o swoje nasiona, które kiedyś dostali.
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Krok 3 - finalna treść gawędy

	 Jak wiecie wszystko ma swój początek i koniec. 
Nasza historia także. We wrześniu do jednej z dru-
żyn harcerskich dołączył Franek. Miał 11 lat, treno-
wał piłkę nożną, a do drużyny przyszedł zupełnie 
przypadkiem zachęcony przez swoich kolegów.  
Z początku bał się, że to może okazać się czymś 
zbyt trudnym, bo przecież w ogóle na harcerstwie 
się nie znał. Jednak z tygodnia na tydzień coraz bar-
dziej angażował się w zadania na zbiórkach druży-
ny, zbiórki zastępu i inne akcje. Czuł, że to jest to, 
co chciał robić. 
	 Po kilku miesiącach drużynowy popro-
sił go, by został chwilę po zbiórce i dał mu 
małe nasionko, którym miał się opiekować,  
a po jakimś czasie pochwalić się efektami. Z począt-
ku Franek zdziwił się i nie rozumiał po co w ogóle 
ma poświęcać czas tak małej i nieistotnej rzeczy 
jak nasionko, ale stwierdził, że spróbuje. Wrócił do 
domu i jeszcze tego samego dnia wsadził je do do-
niczki. 
	 Przez pierwsze tygodnie podlewał je regular-
nie dbając, by nie miało ani za dużo ani za mało 
wody, dbał by nie miało za dużo ani za mało słoń-
ca, nawoził je. Wyczytał nawet, że podobno rośliny 
lepiej rosną, gdy się do nich mówi, więc co tydzień 
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mówił do niego. Nasionko rosło wtedy bardzo szybko. 
	 Jednak po pewnym czasie Franek coraz bar-
dziej tracił motywację do opieki nad badylkiem, 
zapominał o podlewaniu, zapominał chowaniu go  
w cień, gdy słońce bardzo prażyło. Badylek stał mu się 
obojętny i powoli usychał. Akurat wtedy Franek miał 
przynieść drzewko do harcówki i pokazać je druży-
nowemu. Nie miał pomysłu jak w kilka godzin mógł 
ożywić drzewko, więc wziął na wpół uschniętego 
badylka i poszedł do drużynowego, by powiedzieć, 
że rezygnuje z zadania, bo drzewko w ogóle nie chce 
rosnąć. Drużynowy poprosił zatem Franka, by ten 
wziął doniczkę i pojawił się jutro rano na skraju lasu. 
	 Tak też się stało. Szli razem jakiś czas lasem roz-
mawiając i zastanawiając się czemu nasionko rośnie 
tak wolno. Wtedy Franek przyznał się, że już od ja-
kiegoś czasu po prostu patrzy się na badylka, ale nic 
z nim nie robi. Wtedy doszli na małą polanę. Druży-
nowy wykopał w ziemi dołek i kazał Frankowi prze-
sadzić tam badylek, a następnie nadal dbać o nie. 
	 Po kolejnych kilku miesiącach znowu spotkali 
się na owej polanie. Tylko nie było już na niej żad-
nego małego zeschłego badylka, a młode drzewo. 
Franek stał dumny i uśmiechał się do drużynowego. 
Wtedy już zrozumiał co tak naprawdę miał na myśli 
drużynowy dając mu nasionko. Zrozumiał, że choć 
z początku jesteśmy bardzo ambitni w dążeniu do 
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celu, to jednak przychodzi taki moment, gdy nasze 
chęci spadają. Nie można wtedy jednak się podda-
wać, trzeba przyjąć pomocną dłoń i starać się dalej, 
a cel obrany przez nas zostanie osiągnięty, a póź-
niej należy wybierać sobie kolejne cele, by rosnąć 
dalej jak tamto młode drzewko. 
	 A teraz zastanówcie się jak wy dbacie o powie-
rzone Wam kiedyś nasiona.

5. Ostatnie rady

Tworząc gawędę pamiętaj o prostocie i szczerości, 
to dwa główne filary. Dostosuj język do odbiorców. 
Pamiętaj też, że musisz mieć otwarte oczy, uczy  
i umysł. Oczywiście pomaga to w tworzeniu gawę-
dy, gdyż te najpiękniejsze zwykle wywodzą się z na-
szych życiowych doświadczeń, ale też jest niezbędne  
w trakcie jej opowiadania - musisz przecież uważ-
nie obserwować reakcje swoich odbiorców i na 
bieżąco wprowadzać zmiany do swojej gawędy. 
Pamiętaj też, że inspirację do swojej możesz czer-
pać zewsząd i nie musisz się ogarniczać tylko do 
harcerskich tekstów.



6. Polecane książki
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-Stanisław Broniewski, „Młodość przeżywa się raz! 
Gawędy „Orszy” o wychowaniu”

-Aimee Degallier-Martin „Księga Jaszczurki”

-Andrzej Jankowski, „Być dzielnym i umieć się  
różnić. Szkice o Aleksandrze Kamińskim”

-Zbigniew Królicki „Bajki chińskie, czyli 108  
opowieści dziwnej treści”

-Michel Piquemal, „Księga mądrości”, „Opowie-
ści mędrca Sofilosa”, „Świat mitologii”, „Jak żyć na  
ziemi?”, „Bajki filozoficzne”, „Jak żyć razem?” w serii 
„Bajki filozoficzne” wyd. Muchomor

-Jacek Woroniecki, „Gawęda o gawędzeniu”


